ena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Suk zdrzeski 


Dzisiejszy numer zawiera 6 strom 


PEEPAR TYAN POLSKO-KATOLICKIE PISMO PT R 


Przedpłata: 


| administracja: ul. Mickiewicza 1. 
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Warszawa. Uroczystości. 
z obchodem 14-tej rocznicy odzyska- 
nia Niepodległości Polski miały w sto- 
licy przebieg podniosły. 

Miasto przybrało wygląd odświęt- 
ny. Na wszystkich domach powiewały 
flagi o barwach narodowych. W wy- 
stawach sklepowych widniały wize- 
runki Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i Pana Marszałka Piłsudskiego 

Od wczesnego ranka poczęły gro- 
madzić się na ulicach tłumy publicz- 
ności, witając oddziały wojskowe, u- 
dające się na plac rewji. 

O godz. 9 rano rozpoczęły się w 
świątyniach wszystkich wyznań nabo- 
żeństwa dla żołnierzy garnizonu sto- 
łecznego. nie biorących udziału w de- 
filadzie. 

O godz. 10 rano w katedrze św. Ja- 
na ks. Kard. Kakowski odprawił w a- 
syście licznego duchowieństwa ponty- 
fikalną Mszę św. Na nabożeństwo 
przybył Pan Prezydent Rzeczypospo- 
ej w otoczeniu członków domu cy 
w ilnego i wojskowego, zajmując miej- 
fce obok ołtarzana specjalnem wznie- 
sieniu. 


presbiterjum zajęli miejsca: 
Rząd in corpore z prezesem Rady Mi- 
/nistrów p. Prystorem na czele, miar- 
szałek Sejmu $witalski, marszałek Se- 
natu Raczkiewicz. kórpus dyploma- 
tyczny z dziekanem ks. Nuncjuszem 
Apostolskim Marmaggim na czele, 
ją 'ezes Najwyższej Izby Kontroli dr. 
| Krzemieński, przedstawie jel władz sa- 
lowych, posłowie i senatorowie z pre- 
zesem BBWR. pos. Sław kiem, podse- 
kretarze stanu, wyżsi urzędnicy pań- 
stwowi, przedstawiciele władz muni- 
cypalnych i instytucyj społecznych. 
Wzdłuż nawy głównej ustawiły się 
delegac je ze sztandarami. 


Po skończonem nabożeństwie obe- 


cni odśpiewali „Boże coś Polskę“ 
W tym czasie | kiedy we wszysikich 
świątyniach odbywały się nabożeń- 


| stwa, na placu Józefa Piłsudskiego po- 
częły nadciągać oddziały wojskowe 
wszystkich rodzajów broni, oddziały 
przyspos. wojsk. i policji państw. usta- 
wiając się w 7 rzutach frontem do 
pomnika ks. Józefa Poniatowskiego, 
i stóp którego wzniesiono trybuny dla 
przedstawicieli Rządu, Sejmu. Senatu 
dyplomacji, prasy. 

Chodniki, okalające plac rewji. 
zalegały tłumy publiczności. 

O godz. 10.50 przybył na plac rewji 
witan) A generalskim, dowód- 
ca o. k, 1. gen. Jarnuszkiewicz, który 
w otoczeniu komendanta miasta pułk. 
Winiarskiego. dokonał przeglądu u- 
stawionych oddziałów, przejeżdżając 

onno przed ich frontem. 

Przybyła również na plac rewji 
Pani Marszałkowa Piłsudska z córecz- 
kami. 

Po skończonem nabożeństwie w ka- 

 tedrze św. Jana poczęły przybywać 
dsudskiego członko- 


na plac Józefa Pi 


W eksped. miesięcznie 1,20 zł 4 odnosze- 
niem przez pocztę 20 gr. więcej. 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
|| słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 

żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

mentu, Za dział ogłoszeniowy redakcja nlo odpowiada. Redakcja 
Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. 0O. Poznań 204,252, — Redaktor przyjmuje od 10—12. 


związanejwie Rządu 


W wy- 


Sumientem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę. 


wiadomościach 


z premjerem Prystorem 


W chwili, gdy P. Marszałek ukazał 


na czele, marszałkowie Sejmu i Sena-|się na specjalnie przygotowanej dlań 
tu, członkowie korpusu dyplomatycz- | trybunie, z piersi ustawionych na pla- 


nego, posłowie i senatorowie z preze- 
sem Sławkiem. generalizacja i wyż- 
si wojskowi, attaches woskowi państw 
zagranicznych, członkowie domu cy- 
wilnego i wojskowego Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, przedstawi- 
ciele władz municypalnych. delega- 
cje weteranów 1863 koka, Związku b. 
Kombatantów i t. d. 


cu rewji żołnierzy wy rw ał się gromki 
okrzyk: „Niech żyje”. Niezadługo 
rozległy się dźwięki fanfary. dając 
znak oddziałom w ojskowym do rozpo- 
częcia defilady. 


W tym czasie, kiedy woisko roz- 
poczęło przegrupowywać się, P. Mar- 
szałek Piłsudski zszedł z trybuny i 


W 14 ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI 


Ne zdjęciu widzimy Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, odbierającego defiladę. 


Punktualnie o godz. 14.15 od stro- 
ny ul. Wierzbowe jechał samo- 
chodem pierwszy Mars Polski Jó- 
zef Pitsu dski w warzystwie fa 


binetu majora Sokolowski g0 
adjutantów przybocznych. 


Gdy Pan Marszałek wysiadł z sa- 
mochodu. rozle: b się na rego cześć 
ok rzy ki; „Niech Ż) je wzniesione kil 
kakrotnie przez publiczność. P. Mar- 
szałek w towarzystwie 1-go wicemi- 


gen. Fabrycego, 


xen. 


nistra spraw 
dru: ojeg O W ice ministra 
Sk fadkow skiego, 
gen. Osińskiego, szefa sztabu główne- 
go gen. Gąsiorowskiego i szeregu in- 
nych generałów przeszedł przy dźwię- 
kach hymnu narodowego przed fron- 
tem pierwszego rzutu oddziałów. kie- 
rując się w stronę pomnika ks. Józefa 
Poniatowskiego. Oddziały wojskowe 
prezentow ały broń. 


wojsk. 


; | NDZ 
inspestora 


armji| 


przedstawicielami 
hes wojskowymi. 

Po powitaniach P. Marszałek 
wszedl na trybunę, mając po prawej 
ręce -go wicem. spraw wojsk. gen. 
Fabrycego. 

Z uderzeniem godz. 11.50 rozpoczę- 
ła się RR którą prowadził do- 
wódea O. K. Jarnuszkiewicz. 

Oddziały „jk owe przedefilowa- 
ły w następującym porządku: piecho- 


przywitał się z 


WOJSKOWO ści i attat 


. OS: 


ta, szkoły. podchorążych piechoty. 
Sławoj- |inżynierji, aseta 5 baon strzel., 21 
w. p. p.. 50 p. s. k., 36 p. p. 1. a., artyle- 
rja: 1 d. a-k., 32.d.a..1., 1 p. a. n., 1 
pułk a. p. 4 pułk radjo, oddział zmo- 
toryzowany 2 d: k.. 5 p. panc., ka- 
walerja: 1 p. szwoleżerów, 7 p. uła- 


szwadron pionierów, 2 d. k. 
w ojsko- 


nów. 
Po defiladzie oddziałów 


kodłaszóćli: 


udziela się przy czystem ogłaszaniu. 
trzy razy tygodn, i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy nądo- 
wem ściąganiu należności rabat apada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 
gane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


ADAM TATIK? WOT 


z ISRICEZCYTRUFTW 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm, (7 
łam.) 10 gr, za reklamy na str. t-łam. w 
potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
wychodzi 


„Głos Wąbrzeski* 


Rek XII 


Święto Niepodległości w Stolicy 


Przysp. Wojskow., hufce szkolne, od- 
działy Związku Strzel., baon kombino- 
wany przysp. w., baon przysp. poczto- 
wego, kolejowego oraz przysposobie- 
nia wojskowego kobiei. 


Podczas defilady oddziały pocl:v- 
liły sztandary przed Marszałkiem Pil- 
sudskim i dostojnikami. 

Defilada, która trwała godzinę od- 
była się pod znakiem mortyzacji ar- 
mji. Doskonała postawa oddziałów 
wojskowych, policji państw., tudzież 
przysp. wojsk. wzbudziła powszechny 
zachwyt obecnych. — 

Po skończonej rewji P. Marszalek 
Piłsudski przywitał się z członkami 
korpusu dyplomatycznego, poczem 
żegnany owacyjnie przez tłumy pu- 
bliczności, odjedkał io Belwederu. 

Oddziały wojskowe przemaszero- 
wały ulicami miasta do koszar. Po dro- 
dze przyjmowane były serdecznie 
przez tysięczne rzesze publiczności, 
zebrane na chodnikach ulic. 

Po poludniu w oddziałach wojsko- 
wych odbyły się pogadanki dla żołnie- 
rzy. O godz. 19.50 rozpoczął sie uro- 
czysty obchód Św ięta Niepodległości 
x Domu Żołnierza Polskiego na Pra- 
dze. 


a a a a aa T aaa a N a 


Gdańsk w 14-ta 


rocznicę Niepodległości 


Gdańsk. W dniu 11 bm. w rocznicę 
odzyskania Niepodległości przez Pol- 
skę odbyła się w kościele polskim św. 
Stanisława we Wrzeszczu o godz. 10 
rano uroczysta msza Św. celebrowana 
w asyście duchowieństwa przez ks. 
proboszcza Komorewskiego. 

Na nabożeństwie był obecny ko- 
misarz generalny R. P. min. dr. Papee 
oraz przedstaw iciele wszystkich urzę- 
dów p kich i społeczeństwa polskie- 
go w Gdańsku. 


W- presbiterjum zajęły miejsca 
poczty sztandarowe, liczne organiza- 
cje społeczne i korporacje studentów 
polsk ich. Wartę honoro wą pełnili har- 
cerze. Po nabożeństwie wszyscy obec- 
ni odśpiewali hymn „Boże coś Polske“ 

W ciągu dnia odbyło się szereg a- 
kademji okolicznościowych dla mło- 
dzieży polskich zakładów naukowych, 
wieczorem zaś komisarz gen. R. P 
min. Papee wraz z małżonką wydał 
w swych apartamentach prywatnych 
wielki raut na którym obecni byli 
przedstawiciele władz i urzędów oraz 
polonji polskiej j w Gdańsku. 


CUSE r NCAA GTE 


Obchód w Króleweu 


Królewiee. Kolonja polska w Kréi 
lewcu obchodziła Święto Niepodległo- 
ści w sposób uroczysty. 

W godzinach porannych odbyło się 
nabożeństwo w tutejszym kościele ka- 


wych przemaszerowała policja -pań-|tolickim. wieczorem zaś przyjęcie u 
stwowa, defiladę zamykały oddziały |konsula generalnego Moraw skiego. 


Str. 2 


fi poległych tik 


Warszawa. Pat. Dzień Święta Nie- 
podległości jest równocześnie dniem 
ogólno-państwowego Święta Lotnicze- 
go, którego najważniejszym momen- 
tem było odsłonięcie o godz. 15-tej na 
Placu Unji Lubelskiej Pomnika Lotni- 
czego dłuta prof. E. Wittiga. 

Plac Unji Lubelskiej przybrał od- 
świętny wygląd. Okna i balkony do- 
mów przybrano flagami o barwach 
narodowych i dywanami. 


Laroche'm, prezes Najwyższej lzby 
Kontroli Państwa gen. Krzemieński. 

Następnie duchowieństwo z ks. ar- 
cybiskupem  Roppem. oficerowie 
wojsk lotniczych, przedstawiciele ae- 
roklubów R. P., L. O. P. P. i Zakładów 
Lotniczych. 

O godz. 13 przybył na Plac Unji 
Lubelskiej witany Hymnem narodo- 
wym Pan Prezydent R. P. w otoczeniu 
Domu Wojskowego i Cywilnego, do- 


Naokoło cokołu Pomnika wzniesio- 
no wysokie maszty połączone ze so- 
bą girlandami z zieleni. Na masztach 
powiewały flagi narodowe. 

Już od godz. 12 zaczęły przybywać 
na, Plac delegacje stowarzyszeń i orga- 
nizacyj spolecznych wraz z pocztami 
sztandarowemi i wieńcami, ustawiając 
się półkolem za pomnikiem. 

Przed frontem pomnika ustawiły się 
kompan ja honorowa 21 p. p. ze sztan- 
darem i orkiestrą i trzy kompanje 


Na zdjęciu naszem widzimy apel poległych lotników. 


konując następnie uroczystego akiu 
odsłonięcia pomnika. 

W tej Zodażydej chwili trębacze o- 
degrali fanfary a orkiestra wojskowa 
Hymn narodowy. 


Po odsłonięciu pomnika Pan Pre- 


1 


|sterunkowy policji państwowej HA 


Pomnik Jotnika w chwilę po odsłoaięciu. 


o barwach narodowych u stóp pomni- bów R. P., L. O. P. P., stowarzyszeń 
ka. — organizacyj spolecznych. 

Następnie złożono wieniec od Pana Po skończonej uroczystości Pań 
Marszałka Piłsudskiego i p. premjera|Prezydent Rzeczypospolitej odjechał 
| Prystora, poczem składały wieńce de-|na Zamek, żegnany Hymnem naroda 
jlegacje zagranicznych klubów łotni-| wym. 


jezych, pułków lotniczych, aeroklu- —— 
iż 


| s 
} € E zo 

Sensacyjny pościg za bandytą 
1 +. T .. . . " > ._. 
|  — Siedlce. Na stacji kolejowej w, Dotychczas nie udało się policji 
‘Siedlcach w pociągu sokołowskim po- | schwytać opryszka. 


ważył podejrzanego osobnika. Ponie: 
waż ten ostatni nie posiadał dokumen- 


zydent R. P. zajął miejsce na specjal- tów, przeto został przez posterunko- 


nie przygotowanym fotelu. Następnie | wego zatrzymany. 


w imieniu Komitetu Budowy Pomnika 
wygłosił przemówienie prezes Komi- 
teiu b. minister inż. Alfons Kühn. 


¡wanym na peronie, ten błyskawicz- 


A EiS A ; KATASTROFA NAD MORZEM. 
Gdy policjant znalazł się z areszto- a 

Ateny. Parowiec grecki „Gulaudris 
który udawał się z ładunkiem 6000 toń 


nym ruchem wydobył dwa rewolwe- 


szkól podchorążych. lotniczej. inży- 
nieryjnej i piechoty. Dalej zajęły 
miejsca rodziny po poległych lotni- 
kach, delegacje pułków lotniczych. o- 
ficerowie rezerwy oraz organizacje 
PW 

Specjalnie przygotowane miejsca 
zajęli Rząd in corpore z premjerem 
Prystorem. czlonkowie Sejmu i Sena- 
tu z marszałkiem Świtalskim i mar- 
szałkiem Maczkiewiczem, korpus dy- 
plomatyczny z ambasadorem Francji 


W DRODZE KA WYŻYNY, 


Zmrck już zapadał, trzeba było mieć bystre oko 
Litwina, aby ujrzec i odczuć dawnego przyjaciela. 
Kaszięcie jego zaintrygowało Leszcza, podszedł ku 
ławce, na której zdala szarzała postać siedzącego 1 
chciał się przekonać, ktoby mógł słyszeć ich rozmo- 
wę. Podszedł aż do samej ławki i twarz swoją pra- 
wie przytknął do twarzy Litwina. 

— Chrycz, to ty? 

— Tak, ja jestem, przypomniałeś mnie sobie na- 
reszcie. 

— Ja nie zapomniałem cie nigdy. 

— Takoż gadaj, jak Boga kocham, poszedłeś w 
świat dobrym, uczciwym CzióWiekiermi, w aroaze na 
wyżyny pogubiłeś wszystkie wspomnienia lepszych 
chwil życia. My też z Józejem, dawno już opłakali- 
śmy stratę twoją; tyś już nie nasz, na naszym do- 
brym serdecznym świecie, jużby ci było nie dobrze. 
ldź swoją droga, nie przeszkadzam ci, dobranoc. 

To mówiąc, Litwin wstał z siedzenia swego i 
chciał iść ku domostwu, ale Leszcz uchwycił go 
gwałtownie za poły surduta i zawołał: 

— Nie, słuchaj, ty iść ztąd nie możesz, ja ci się 
muszę wytłómaczyć, kto wie jakie mnie jutro czeka, 

„ja chcę umrzeć, abyście dobre o mnie mieli wspom- 
nienia. Ja was nie zapomniałem. Bóg widzi, że nie, 
alem się was wstydził za grzechy moje, za zmarno- 
wane życie. Zapałałem zakażanym ogniem dla ko- 
biety, która wolną nie była, rzuciłem się w wir ży- 
cią, w którym zatopiłem ducha swego i talent i po- 
szarpałem sztukę. Dziś jadę na śmierć, nie pozosta- 
wiając nic po sobie, najmniejszego wspomnienia, śla- 
du, że żyłem, choć tyle w głowie kiedyś mocnych 


posiadałem tonów. Mógłbym był zostać mistrzem, 


lotnikom|wsi Piaski Zamiejskie. 


z oficerów lotnictwa 


zostałem naśladowcą, a zgubiła mnie pogańska mi- 
łość; bardzo grzesznie uczuci... Zejdę nieznanym 
tak, jak nieznanym przyszedłem na Świat. 

Litwin wstał, załamał ręce rozpaczliwie i wpatru- 
jac się w smutną twarz Leszcza, zawołał: 

— Lecz cóż to? mówiłeś mi coś o Śmierci, co 
to znaczy? tłomacz się jaśniej, ja: siebie nie rozu- 
miem. > 

— Krótka to sprawa, jadę się strzelac za kobietę, 
którą od męża nabył pewien Francuz.  Powiedzia- 
łem mu, że to uczynił nikczemnie, wyzwał mnie, to 
naturalne, a jeszcze naturalniejsze, że zabije; strzela 
on znakomicie... 

— Ależ na Boga, kto ta kobieta, kto ten człowiek, 
co sprzedaje, kto ten co kupił? to w waszym świe- 
cie dzieją się frymarki, takie historye, o których w 
powieściach tylko czytać można. 

— Kobietę tę znasz, to dawna miłość nieszczęśli- 
wego Konrada: Kazia; człowieka, który ją sprze- 
dał także znasz, to Mateusz, a kupujący obojętna fi- 
gura, Francuz, przyjechał tu razem ze mną, 

— Mateusz! on zawsze, wszędzie, a to doprawdy 
okropne! Leszczu, czyż nie ma sposobu zaradzenia 
złemu? czyż warto, abyś ginął tak marnie. 

— Nie mówmy o tem, to już nie do cofnięcia. 
Ale właśnie chciałbym bracie mieć ciebie w ostatniej 
chwili Pojego życia; z miejsca, żaden doktór z na- 
mi pojechać nie chciał, mieliśmy go wyszukać w 
miasteczku, ale skoro ty jesteś, zabierzesz swoje na- 
rzędzia i pojedziesz z nami, wszak prawda? 

— Sam tu nie jestem, wiozę żonę i córkę Józefa, 
opuścić ich nie mogę. 

— Tego też ja nie żądam, wierz mi, mam prze- 
czucie, długiego czasu ci nie zabiorę, odwież ichi 
czekaj na nas. A teraz chodź do pokoju, pogawę- 
dzimy sobie po raz ostatni o dawnych czasach, przy- 
pomnę ci je skrzypcami, wiozę je ze sobą, piękne to 
były czasy, czemuż się wrócić nie mogą, szkoda ich, 


Następnie bandyta uciekł w 
runku ul. 3 Maja, gdzie w skoczył do|; wylądować w Sphakia na Krecie. 
przejeżdżającej dorożki i teroryzując 
pasażera i dorożkarza, zmusił tego o- 
statniego do pojechania w kierunku 


Z kolei szef departamentu Aeronau |ry, z których zaczął ostrzeliwać poli-| rudy do Niemiec zatonął w pobliżu w 
tyki pułk. Rayski podziękował Komi-|cjanta, raniąc przytem dwie osoby. 
tetowi i tym wszystkim, którzy przy- 
czynili się do budowy i wzniesienia 
pomnika — który jest symbolem ide- 
ałów zwycięsców przestworza. 

W imieniu miasta przejął pomnik. 
składając hołd połegłym 
prezydent miasta inż. Słomiński. 

Po odczytaniu aktu erekcyjnego 
przez jednego 
Pan Prezydent R. P. złożył wieniecli popędził w kierunku wsi. 


„. |spy Krety, Kapitan wraz z załogą zdą 
kie- żyli uratować się na szalupie okrętowe 


Donoszą, że jednocześnie drugi pa 
rowiec grecki „„Mesaturi' o wypornoś 
6500 ton z powodu gęstej mgły osiatdł 


n 


Po drodze wyskoczył z dorożki, na mieliźnie w pobliżu Galipoli w dra 
podbiegł do orzącego wieśniaka, wy- 
przągł konia od pługa, wsiadł na konia | tureckie okręty ratownicze udały się na 


dze z Pireusu do Rosji sowieckiej. Dwa 


| tychmiast na miejsce katastrofy. 


Obietnica 
Chrycza. 

Ciemność wieczoru rozświecił wychwalając się z 
za gór księżyc. 

Leszcz był rozmarzonym, a Litwinowi, do czus 
łego usposobienia, także nie wiele brakowało. 

Leszcz tymczasem wziął skrzypce, śpiewał na nic 
Chryczowi, do samego rana, po dawnemu. | 

Świtać już zaczęło, gdy się pożegnali serdecz= 
nym uściskiem. 

Na drugi dzień tą sama drogą dążył Niosette. 


wspomnień pociągnął za sobą Lesze 


| 

Po upadku banku, doktór Mateusz przepadł bez 
wieści, szukano ġo wszędzie i nigdzie nawet dopyłać 
się o niego nie było można. 

Biedni akcyonaryusze chodzili po mieście, jak 
zwaryowani ludzie; byli tacy, co potracili grosz 0 
statni; ze wszech stron odzywały się przekleństwa. 

Kazia o całej katastrofie dowiedziała się dopiero 
w kilka dni. 

Po takich paru dniach wiecznej samotności, zja: 
wił się wreszcie Lolo w podróżnem ubraniu. 


— Co to znaczy — zawołała, wskazując na jegoj 


ubranie. 

— Jadę. 

— Gdzie? 

— W Tatry na letnie pomieszkanie, aby ci przy: 
wieść siostrzyczkę, zdecydowany jestem na wszystko: 

— Ty? 

— Tak, dziwi cię, że powziąłem męskie postanQ: 
wienie. 

— Czyś obrachował skutki jego? 

— Najskrupulatniej. 

— Ha, więc czyń co uważasz za stózowne, DFA 
cie, co ci serce dyktuje, ale twoja matka? 

(Ciąg dalszy nastąpi). | 
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Posel francuski o Polgte 


Warszawa. Onegdaj wieczorem opu- 
ścił Polskę po 2-dniowym pobycie de- 
putowany i wybitny czionek stronnictwa 
radykaiów społecznych p. Pierre Cot. 
Drugi dzień swego pobytu spędzii p. Cot 
w Toruniu, gdzie był obecny na uroczy” 
stości wręczenia sztandaru okrężowemu 
Związkowi Obrońców Ojczyzny. Przed 
wyjazdem do Paryża p. Cot przyjął 
przedstawiciela Polskiej Agencji Tele- 
graficznej i podzielił się z nim spostrze- 
żeniami jakie wyniósł ze swej krótkiej 
bytności w Polsce. 

Wrażenie moje — oświadczył p. Cot 
— jest jaknajlepsze. Dzieło odbudowy 
dokonane przez Polskę w tak krótkim 
czasie jest wprost zdumiewające. Ude- 
rzył mnie' zwłaszcza ogrom pracy, do- 
konanej w dziedzinie gospodarczej. Uni- 
fikacja prawna, proces scalania poszcze- 
gólnych dzielnic kraju zasługują również 
na najżywszą uwagę, Dorobek Polski w 
dziedzinie ustawodawstwa społecznego 
może służyć za przykład innym pań- 
stwom, Pragnę zaznaczyć, że osiągnięte 
przez Polskę wyniki mało są znane we 
Francji, to też postanowiłem powrócić 
tu jeszcze w lece roku przyszłego, tym 
razem na dłużej i zaznajomić się bliżej 
ze sprawami polskiemi. 

Jakie pan poseł odniósł wrażenie ze 
swego pobytu na Pomorzu? 

Byłem obecny w Toruniu na delila- 
dzie oddziałów wojskowych i b. komba- 
tantów, potem wziąłem udział w obie- 
dzie żołnierskim. Wyznaję, że nie mia- 
łem pojęcia iż dyscyplina i wzorowa po- 
stawa wojskowa dają się w tym stopniu 

czyć ze stosunkiem przyjacielskim, 
niemal p pomiędzy wojsko- 
wymi różnych stopni. 
` Znać, że od generała do żołnierza 
przyświeca wam jedna idea, jedna myśl 
przewodnia, która — jak mogłem stwier 
dzić — daleka jest od wszelkiej agre- 
sywności. 

Przechodząc do zagadnień ogólnych 
czy wolno zapytać, jak pan poseł wyo- 
braża sobie rolę Polski w światowej ak- 
cji na rzecz pokoju powszechnego z u- 
względnieniem specylicznego geograli- 
cznego położenia Polski. 

Polska ma do odegrania w tej akcji 
dużą rolę, która harmonizuje z rolą iran- 
cji í innych krajów. Polska jest zainte- 
resowana w tem, aby uniknąć najgor- 
szej ewentualności, jaką byłoby ponow- 
ne uzbrojenie Niemiec, a można jej u- 
niknąć tylko w jeden sposób: PRZEZ 
ROZBROJENIE POWSZECHNE, Zape- 
wne nie byłoby ono pozbawione ryzy- 
ka, lecz druga alternatywa, tj. wyścig 
zbrojeń, byłaby jeszcze groźniejszą i u- 
czyniłaby wojnę nieuniknioną. Nie prze- 
czę, że militaryzm niemiecki napeiniać 
może obawą Frańcję i Polskę, Nie prze- 
czę również, że rozbrojenie Niemiec nie 
jest całkowite, aczkolwiek alarmy na 
temat zbrojeń Rzeszy są nieraz przesa- 
dzone. To też uważam za konieczny e- 
kwiwalent rozbrojenia kontrolę, zwłasz- 
cza kontrolę fabrykacji broni i wydat- 
ków wojskowych, połączoną z ich ogra- 
niczeniem, 

Czy kontrolę rozumie pan poseł jako 
gwarancję bezpieczeństwa? 

Poniekąd tak. Nie spieram się zre- 
sztą o słowa. Zaznaczam przytem z na- 
ciskiem, że niemam bynajmniej na myś- 
li rozbrojenia mechanicznego wszystkich 
państw. Ja i moi koledzy partyjni jesteś- 
my realistami i uważamy, że położenie 
geograficzne i warunki specyficzne po- 
szczególnych państw muszą być uwzglę- 
dnione. Polska np. miałaby prawo do 
zachowywania sił wojskowych, jakie u- 
sprawiedliwia jej sytuacja geograficzno- 
polityczna. 

Jaką rolę zdaniem pana posła odgry- 
wać powinna współpraca polsko-irancu- 
ska przy utrwaleniu pokoju europej- 
skiego? 

Sądzę, że zobowiązania natury de- 
łenzywnej, istniejące obecnie między 
Francją a Polską i ujęte w ramy trakta- 
tów lokarneńskich winny być utrzyma- 
ne. Są one zupełnie zgodne z naszą kon- 
cepcją rozbrojenia i bezpieczeństwa. 
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GŁOS WĄBRZESKI 


10-złotówki z kropką i bez kropki 


W handlu pewne zamieszanie wywo- 
ało pojawienie się dwojakiego rodzaju 
monet 10-złotowych, z których jedne po- 
siadają kropkę pod prawym szponem or- 
ła, a inne są jej pozbawione. Niektórzy 
kupcy nie chcą przyjmować 10-złotówek 
z kropką, twierdząc, iż są one fałszywe. 

Z miarodajnego źródła wyjaśniają, że 
zarówno '10-złotówki z kropką, jak i bez 
kropki są prawdziwe, Kropka pod pra- 
wym szponem orła uwidoczniona jest na 
10-złotówkach, bitych przez mennicę 


warszawską. W rzeczywistości nie jest 
to kropka, ale pod szkłem powiększają- 
cem widoczna strzałka, stanowiąca znak 
ochronny mennicy państwowej w War- 
szawie, 

10-złotówki bez tego znaku ochron- 
nego wybite są przez królewską mennr- 
cę w Londynie, która otrzymała od Mi- 
nisterjum Skarbu zamówienie na produ- 
kcję pewnej części monet 10-złotowych. 


POMNIK SERCA 
ESARET 


% ź 
WZ AWSCZ YĆ. 


W Poznaniu odbyło 


CHRYSTUSA W POZNANIU, 


Kp +4 Ó 


x 
się odsłonięcie pomnika v 


erca Chrystusa wzniesionego na piacu między 


Zamkiem a Uniwersytetem, w miejscu, na kiórem stał zbudowany przez zabrocę pomnik Bis- 


marka. Wzniesienie pomnika Serca Chrystusa było spełnieniem ślubu, złożonego przez 


pierw- 


szy zjazd katolicki w Poznaniu na dowód wdzięczności za odzyskaną niepodiegłość, Pomnik 
ten zaprojektował architekt Michałowski z Pcznania, wykonał zaś artysta rzeźbiarz R, Rożek 


również z Poznania. 


W przyszłej wojnie efekt techniczno- 
gazowy będzie zależny nie od wykrycia 
nowych, silnych trujących gazów, lecz 
głównie od rozwoju techniki środków o- 
brony indywidualnej, skutecznych i nie 
przywiązujących ludzi do jednego miej- 
sca, 

Musimy bowiem pamiętać o tem, że 
gazy, które będą ewentualnie użyte w 
przyszłej wojnie, bez względu na ich ro- 
dzaj, trafią zawsze na przeciwnika do- 
brze przygotowanego i zaopatrzonego 
w najlepsze środki obrony. Tak mówi 
jeden z chemików niemieckich i zupeł- 
nie słusznie. 

Dobrze zorganizowana obrona prze: 
ciwgazowa indywidualna i zbiorowa, ob 
fite wyposażenie w sprzęt przeciwgazo- 
wy i to w sprzęt wypróbowany, oto sku- 
teczne środki, które obronią nas nawel 
przed nowymi i.nieznanymi gazami. 

Jest przecież rzeczą zupełnie zrozu- 
miałą. że w różnych państwach istnieją 
już dziś nowe środki bojowe, otoczone 
ścisłą tajemnicą, którym nadaje się róż- 
ne straszne nazwy, przypisuje się im na- 
wet nadprzyrodzone działanie, a w zasa 
dzie nie odbiegają one daleko od zna- 
nych środków i naprawdę różnią się od 
nich często tylko nazwą. 

W ubiegłym roku w Anglji, na kon- 
gresie Towarzystwa brytyjskich uniwer- 
sytetów, oświadczył prof. Murray na 
końcu swego odczytu: „myśmy wynale 
źli proszek, którego jedna łyżka wystar- 
czy, aby zniszczyć miljon ludzi“. 

O tej samej truciźnie mówi w r. 1931 
dr. Hill, dyrektor doświadczalnej fizjo- 


Nowy proszek do tępienia ludzi 


logji Londyńskiego Narodowego insty- 
turu, Ma LO DyC rzekomo SprosŁKOWAILy 
jaa pewnego gatunku iatwo nodującycu 
się Wwańtelryj., veed gram tego jduu Mo- 
ze wędiug autora, zabic Klikaset LySiĘCY 
iudzi, arożą pion Siuzowyca, drog Oa- 
uweciOwycu, tuo drogą spojowek ocz- 
nych. byłby to śrowek wezwzglęanie 
straszny, gayby tak byto jak mowią. Je- 
anakze nawet w taxım wypadku dziaia- 
nie jego może być straszne tylko wiedy, 
gay irati na ludzi nieprzygotowanyca. 
uopra maska przeciwgazowa ochroni 
zupeinie skutecznie drogi oddechowe, 
pokarmowe i oczy, nawet przed tym za- 
cnwalianym proszkiem” angielskim. 
rrzez nowoczesny pochłaniacz maski 
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czanie w kierunku obrony przeciwgazo' 
wej i ratownictwa. lyiko SzaOienie iud- 
nosci W czasie poxoju moze aac W CZasie 
wojny skuieczną ODrONĘ, 

JESii luanosc pęazie się umiała ibro- 
NIE, jesi nabędzie poirzeonyca wiaaomo 
sc, Jesi nauczy Się Zauianią QO posiada 
nyon sroakow obrony, spojrzy w Ooapo- 
wiednim czasie niepezpieczenstwu Spo- 
«ojnie w Oczy i me popadnie W paniKĘ, 
«tora u spoieczenstwa mieuświaaomio- 
nego moze przyDrac rozmiary KięSKi gor 
szej od bezposrednich skutkow napadu 
cnemicznego. 

Łapezpieczenie przeciw gazom jest 
przeaewszystkiem kwestją zimnej krwi, 
zauiania we wiasne siiy, dobrej organi- 
zacji wyszkolenia i dyscypliny, 

Zimnej krwi brakuje nam trochę co- 
prawda, gdyż jesteśmy narodem poryw- 
czym i gorącym, jednak utamy zupeinie 
wiasnym siom, gdyż te nigdy nas nie 
zawiodą. Organizację posiadamy dobrą, 
a będziemy mieli coraz to lepszą, Szkor 
limy się stopniowo coraz dokładniej, a 
dyscyplina idzie zawsze w parze ze Zro- 
zumieniem i dobrą organizacją. Jeśli ido 
tego dodamy dużo dobrej woli i szcze- 
rych chęci i poprzemy czynnie instytu- 
cję mającą na celu obronę przeciwgazo- 
wą społeczeństwa, pogłębimy wyszkole- 
nie i dyscyplinę narodu, oprzemy zau- 
ianie we wiasne siły na stalowym fun- 
damencie i będziemy spokojni ponieważ 
w związku z tem nauczymy się zimnej 
krwi i kamiennego spokoju, nawet w o- 
bliczu największego niebezpieczeństwa. 

I nie przestraszą nas żadne angiel- 
skie, czy niemieckie „proszki”. 


Ostraeżen.e 


Zwracamy uwagę Sz. Czytelników, że 
sprzedawcy naszego wydawnictwa 
nie mają prawa wypożyczania go Sz. 
Publiczności tak za opiatą, jak i bez- 
płatnie, wypożyczanie bowiem takie 
jest nietylko dziaianiem przeciwko 
uczciwości i dobrym obyczajom ku- 
pieck.im, lecz jest również narusze- 
niem prawa własności czyli przestęp” 
stwem przewidzianem przez Kadeks 
Karny. 
Wypożyczanie pisma powodować bę- 
dzie skargę cywilną o odszkodowanie, 
a także skargę karną, nie tylko prze- 
ciwko niesumiennym sprzedawcom, 
lecz również i przeciw osobom, ko- 
rzystającym z tego nadużycia, jako 
współwinnym. 
Przeświadczeni jesteśmy, że Sz. Czy- 
telnicy dopomogą nam do tępienia 
tych nadużyć niesumiennych sprze- 
dawców. 
Wydawnictwo „Głosu Wąbrzeskiego* 


Kowalewo 


> AS — Herba ; jació 3 
przeciwgazowej nie przen. e żadna z erbatka Tow. Przyjaciół Strzelca. W sobotę od 


irucizna, 


a się herbatka w sali Hotelu Polskiego, urządzona 


staraniem Pow. Tow. Przyj. Strzelca wraz z miejsc. Tow. 


Oczywiście, żę śdybyśmy ustawili w Na herbatkę przybyło dużo gości z Kowałewa i okolicy. 


szereg miljon ludzi i każdemu z nich| 


wprowadzili do oka, czy też ao płuc pe- 
wną ilość tego „proszku“, i kazali mu 
przytem głęboko oddychać, efekt bytby 
nadzwyczajny. Dziś jednak, kiedy spo- 
ieczeństwo jest zaopatrywane przez 
„Ligę Obrony Powietrznej i Przeciwga- 


Z Wąbrzeźna przybył p. starosta Kalkstein, wicestarosta 
Cwinarowicz oraz por. Kuliszewski. Przygrywała orkie- 
stra Strzelca z Wąbrzeźna. Nastrój był bardzo podnio- 
sły do rana. 


— Wenta, W ub. niedzielę odbyła się w Hotelu 


| Polskim wenta, urządzona staraniem Pań Tow. św. Win- 


ceniego a Paulo na rzecz biednych naszego miasta. Na 
wentę zgromadzono liczne dary w naturze, które póź- 
niej wylosowywano. Czysty zysk wynosi 700 zł., za co 


zowej” w doskonałe najbardziej nowo- zakupi się biedynm węgla i odzieży. 


czesne maski, możemy być spokojni, Nie 
wolno się dać zastraszyć żadnymi nowy 
mi środkami walki chemicznej, gdyż po- 


siadamy przeciw nim broń skuteczną. | 7 Z.Gelukia 3 


Najlepszą obroną przeciwgazową jest 
dobre wyszkolenie ludności cywilnej, 
nad czem czuwa u nas LOPP, 

Każdy obywatel ma naogół przesad- 


ne pojęcie o działaniu gazów bojowych. stępstwie 
Pojęcia te należy sprostować przez nau- kowski. 


Golub 


-— baczność wszyscy członkowie Z. 
okolicznych wiosek! 
Otwarty został Sekretarjat filijny po- 
wiatu wąbrzeskiego Z. Z. Z, w Golu- 
biu Rynek 36, na Golub, Dobrzyń i 
okoliczne wioski który w moim za- 
prowadzi p. Lucjan Pusza- 


Zglinicki, pełnomocnik Z. S. 


CEE TERESIE PR ZST EYE TOI KER WAKE TY WRZ ETD PEE TETEE 


Czy zdaniem pana posła można zrea- 
lizować powszechne rozbrojenie dopóki 
polityka jednych państw zmierza do na- 
ruszenia całości terytorjalnej państw 
drugich? 

Na pańskie pytanie odpowiem zupeł- 
nie szczerze: Sądzę, że od rozbrojenia 
należy zacząć właśnie celem zażegnania 
niebezpieczeństw, wynikających z nad- 
miernego rozrostu militaryzmu i nacjo- 
alizmu. Jak już zaznaczyłem, rozbroje- 


nie winno wiązać się z kontrolą czego 
nie można powiedzieć o stanie obecnym 
kontrola ta musi być efektywna. Zapew- 
ne nie stałyby za nią sankcje materjał- 
ne, lecz sankcje opinji światowej. Każ- 
dy kraj ma prawo do bezpieczeństwa. 
Nie może być mowy o naruszeniu mini- 
mum sił n'ezbędneśo do zapewnienia 
bezpieczeństwa narodowego, chodzi je- 
dynie o zredukowanie tych sił do pozio- 


mu, uwzględniającego wzrost bezpie- 


czeństwa powszechnego, osiągnięty dzię 
ki powszechnemu rozbrojeniu. Konstruk 
tywny plan francuski niedawno opraco- 
wany godzi się z naszą tezą o rozbroje- 
nia powszechnem. Konierencja rozbro- 
jeniowa w niedługim czasie wznowi swe 
prace, Byłoby  prawdziwem nieszczęś- 
ciem dla Europy i dlą sprawy pokoju, 
gdyby jej wysiłki spełzły na niczem. 
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Przewaga demokratów 


Nowy Jork. Według ostatnich obli- 
czeń, do Izby reprezentantów wybra- 
no 309 demokratów, 110 republika- 
nów, 5 członków stronnictwa farme- 
rów. 


Obsada pozostałych 135 mandatów 
nie została jeszcze ustalona. 
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Zwycięstwo Polaków 


Nowy Jork. W skład nowej lzby| 
reprezentantów weszło pięciu Pola-| 
ków, a mianowicie: Posłowie Schultz 
i Kociałkowski z Chicago, Jan Din- 
gell, Sadowski i Lesiński z Detroit. | 


Wszyscy należą do partji demokra- 
tycznej. Dotychczas liczba Polaków w 
izbie reprezentantów nie przekracza- 
ła nigdy dwóch osób. 
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POMNIK OFIAR KATASTROFY LOTNICZEJ. 


Na miejscu, gdzie przed dwiema laty spadł angielski sterowiec „R. 101*, 

który spłonął doszczętnie, pod miejscowością Beauvais (Północna Fran- 

cja) wystawiono obecnie pomnik dla 54 osób, które padły ofiarą kata- 

strofy. — Na obrazku widzimy francuskiego podsekretarza stanu pod- 

czas przemówienia z okazji poświęcenia węgla kamiennego. Obok nie- 
go angielski ambasador w Londynie Lord Tyrell. 


- Ływiołowe katastrofy 


MIASTA I WSIE ZNISZCZONE — TYSIĄCE ZABITYCH I RANNYCH. 


TRĄBY POWIETRZNE. 


Valencja Trąby powietrzne nawie- 
dziły kilka wsi, wyrządzając ogromne 
zniszczenie. 

Na wybrzeżu znaleziono trupy 2-ch 
rybaków, pochodzących z załogi za- 
ginionego kutra. Brak również wiado- 
mości o paru statkach. 


2500 ZABITYCH. 
Camaguey. Liczba zabitych w cza- 
sie huraganu na Kubie przekracza 
2.500 osób. 


TRAGEDJA MIASTA. 

Havanna. Minister Robót Publicz- 
nych który odwiedził miejscowości 
zniszczone przez huragan oświadczył, 
iż w Santa Cruz jest przeszło tysiąc 
zabitych i kilkuset rannych. 

Miasto jest prawie całkowicie zbu- 
rzone. Pod szczątkami domów spoczy- 
wają jeszeze liczne zwłoki. Znaczną 
część ofiar stanowią kobiety i dzieci. 


Santa Cruz Miasto Santa Cruz jest 
tak doszczętnie zniszczone, że prawdo- 
podobnie nie będzie mogło być już 
nigdy odbudowane. 

Odpływ morza porwał nieobliczo- 
ną dotychczas ilość ofiar. 


Wyspy zniszczone przez huragan. 


Nowy Jork. Wyspy angielskie Lit- 
tle Cayman i Caymanbrae odległe o 


150 mil od Jamajki zostały spustoszo- 
ne przez huragan. 

Przeszło 60 osób utraciło życie. 
Setki odniosło rany. Wszystkie gma- 
chy Państwowe zostały zburzone. 


Powodzie. 


Reggio Calabria. Gwałtowne burze 
spowodowały częściowe zalanie niż- 
szych dzielnie miasta na peryferji. U- 
lewne deszcze podmyły tor kolei po- 
między Syrakuzami a Canicatti na od- 
cinku Licata—Falsonara, powodując 
przerwę w połączeniach. Deszcz pa- 
dał z taką siłą, że pozrywał druty te- 
lefoniczne i poobalał słupy wzdłuż 
linji kolejowej. 

Panuje obawa, że ewentualne prze- 
dłużanie się niepogody może wpłynąć 
ujemnie na dojrzewanie cytryn i po- 
marańcz. 


Reggio Calabria. Ulewne deszcze 
wywołały powodzie w okolicach Gi- 
oiosa, Jonica Ardore i Grotteria. Je- 


den z wyschniętych potoków wezbrał |g 


nagle, a wzburzone wody zniosły most 
zawieszony nad potokiem. 


Na skutek obsunięcia się ziemi, za- 
waliło się obok mostu kilka domów. W 
Grotteria i Mammola ofiarami powo- 
dzi padło 16 osób. 


ZALEW WYDAWNICTW SEKCIAR- 
SKICH. 


Po domach w miastach i na wsi róż- 
ni agenci kolportują wydawnictwa sekty 
„Badaczy Pisma św.“ Ostatnio rozno- 
szą broszurkę p. t. „Królestwo, nadzie- 
ja świata”, wydaną w Stanach Zjedno- 
czonych A. P, W broszurze tej w spo- 


sób bałamutny i niepoważny tłumaczą | 


pewne ustępy Pisma św., wysuwając za- 
razem błędne wnioski na przyszłość, co 
może wprowadzić zamieszanie wśród 
ludności. 


Musimy również przestrzec przed 
wydawnictwami niejakiego Dyoniziaka, 
podającego się fałszywie za kapłana ka- 
tolickiego, i rozpowszechniającego wy- 
dławnictwa o treści sekciarskiej, niezgo- 
dnej z nauką Kościoła katolickiego. 


—0— 


ŚMIERĆ 7 OSÓB POD GRUZAMI AU- 
TOBUSU. 


Algier. Autobus, kursujący na linji 


(Oran — Mascara, poślizgnął się í roz- 


bił o drzewo. 7 osób poniosło śmierć na 
miejscu, a 22 są ranne, 
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Samobójczy skok z wieży 


Berlin. (Pat.) Nieznana kobieta rzu- 
cila się z górnej platformy 100-metrowej 
wieży radjowej stacji berlińskiej, odno- 
sząc śmiertelne obrażenia. Ciało jej za- 
wisło na parapecie zakładu restauracyj- 
nego, znajdującego się na pierwszej plat- 
iormie wieży, wzniesionej na wyso 
50 mtr. ponad ziemią, W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono desperatkę do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarła. 

Jest to druga śmiertelna ofiara sko- 
ku z wieży radjostacji berlińskiej w cią- 


pa 


gu niespełna tygodnia. Przed kilku dnia- 
mi bowiem wynalazca nowego systemu 
spadochronów Warburg zabił się pod- 
czas próbnego skoku z tej wieży. Prasa 
zaznacza przy tej okazji, że w czasie 
6-letniego istnienia wieży nie zanotowa- 
no dotychczas ami j 

Ś ego, Obecnie ma być założona 
specjalna siatka ochronna pod platior- 


aa 


My cudzego nie chcemy, 


swego nie damy 


Z święta Niepodległości w Toruniu 


Toruń. Uroczystość Święta Niepo- | bol tej walki o Polskę, musimy jasno 


dległości w Toruniu rozpoczęła się w 
dniu 10 bm. capstrzykiem oddziałów 
wojskowych, Federacyj, Zw. Strzelec- 
kiego oraz K. P. W., które z orkie- 
strami przeszły ulicami miasta. 

W dniu 11 bm. uroczystość rozpo- 
częła się o godz. 7-mej rano pobudką 
odegraną z wieży Ratusza. 

Po Mszy św. Ks. Biskup Okoniew- 
ski wygłosił okolicznościowe kazanie 
do zebranych na placu św. Katarzyny 
delegacyj Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny z całego Po- 
morza, Wojska, P. W., Hufców Szkol- 
nych oraz przedstawicieli władz pań- 
stwowych i wojskowych z p. Wojewo- 
dą Pomorskim Kirtiklisem, prezesem 
Federacji generałem Góreckim, gene- 
rałem Norwid-Neugebauerem i do- 
wódcą O. K. generałem Pasławskim 
na czele. 

Wspaniałe kazanie wygłosił Ks. 
Biskup Dr. Okoniewski, który na za- 
kończenie kazania rzucił braci wojac- 
kiej hasło „wyryte na szabli Kościusz- 
ki: „Z Bogiem, gromadą, śmiało na- 
przód‘; 

Po kazaniu ks. Biskup Okoniew- 
ski dokonał poświęcenia sztandaru 
Pomorskiej Federacji Wojewódzkiej, 

oczem nastąpiło visao gwoździ. 
Następnie prezes Federacji generał 
Górecki wygłosił przemówienie w 
którem m. in. powiedział 

„Przybyłem dziś na wasze święto, 
aby wam przynieść pozdrowienie od 
8 i pół miljonów żołnierzy wielkiej 
wojny, największej dziś organizacji 
międzynarodowej, Fidac'u. Przybyłem 
również do was ażeby przynieść po- 
zdrowienie nietylko Federacji P. Z. 
O. O., skupiającej dziś 550 tys. żoł- 
nierzy, ale również aby wam przy- 
nieść pozdrowienie od naszych zagra- 
nicznych towarzyszy broni. 

Wroga, perłidna propaganda na- 
cjonalistów niemieckich czyni wszel- 
kie wysiłki, aby wmówić całemu świa- 
tu, że to nie jest Polska ziemia, że to 
jest korytarz, który przeszkadza po- 
kojowi świata, że to jest ziemia nie- 
miecka. 

Pomorze, to nie jest żaden kory- 
tarz, to odwieczna polska ziemia. Fi- 
ac zaprasza corocznie na Pomorze 
poza różnych narodów: 

rancuzów, Anglików,  Amerykan, 
Belgów, Włochów i t. p., którzy mają 
się przekonać naocznie o polskości tej 
ziemi. Powiadamy im, „przyjdźcie na 
miejsce i zobaczcie, przyjdźcie do nas 
na Pomorze, wstąpcie do naszych 
świątyń, przeczytajcie napisy na na- 
grobkach naszych a przekonacie się, 
że wszystko wielkim głosem woła: Tu 
jest Polska”. 

I dziś również przyjechał do nas 
gość francuski wybitny pacyfista po- 
seł do parlamentu Piotr Cot. 

Przyjechał by naocznie przekonać 
się, że Pomorze nie jest żadnym kory- 
tarzem. Polska jest nastrojona poko- 
jowo, Polska potrzebuje pokoju, Pol- 
ska chce w spokoju pracować dla do- 
bra przyszłych generacyj, jednak 
granice naszej pokojowości kończą się 
na granicach Pomorza. Niema pacy- 
fizmu tam, gdzie zaczyna się mówić 
o korytarzu, i dziś, kiedy ode- 
braliście sztandar, jako sym- 


sobie uświadomić że hasłem, które jest 
dziś wspólne wszystkim Polakom bez 
różnicy przekonań politycznych jest: 
„My cudzego nie chcemy, swego nie 
damy”. 

O godz. 12 rozpoczęła się defilada 
śddziatów wojskowych, Pomorskiej 
Wojewódzkiej Federacji Z. O. O. 
Powstańców i Wojaków, P. W., Mło- 
dzieży szkolnej itd. Przed zgromadzo- 
nymi na specjalnej trybunie przedsta- 
wiciełami władz państwowych, woj- 
skowych, duchowieństwa i miasta 
przedefilowało przeszło 100 sztanda- 
rów organizaćyj. 

Po defiladzie odbył się wspólny o- 
biad żołnierski dla przybyłych dele- 
gatów P. Z 
w liczbie około 5 tys. osób. 


Niemcy - Polska 


w boksie 14:2 


Dortmund. Rozegrany został, „ły, 


wczoraj mecz bokserski pomiędzy re- 
prezentacjami Polski i Niemiec, który 
zakończył się wysoką przegraną Polski 
w stosunku 14:2. i 

Jedyne zwycięstwo dla Polski od- 
niósł Gamcarek (l P. K. Łódź). 


MECZE LIGOWE. 


ŁÓDŹ. Ł. K. S.—Garbarnia 6:1. 
WARSZAWA. „Polonia“ — Legja 


LWÓW. „Pogoń“ — „Ruch“ 2:1. 
WARSZAWA. „Warszawianka* — 
„Wisła* 2:1. 


„POGOŃ* NA CZELE LIGI. 
„Pogoń“ obecnie wysunęła się na 
czoło tabeli ligowej. 
Na drugiem miejscu znajduje się 
„Cracovia”, a na trzeciem „Warta . 


DOWÓDCY KADR PRACY. 


Królewiec. Prasa donosi o otwarciu 
w Ełku na Mazurach obozu, w którym 
mają być szkoleni przyszli przywódcy 
ochotniczych kadr pracy. Kurs w obo- 
zie ma trwać dwa lata. Jest rzeczą cha” 
rakterystyczną, że „obóz“ ten znajduje 
pomieszczenie w koszarach Reichsweh- 
ry i że instruktorami będą zawodowi 
podoficerowie i oficerowie. 


1:0 


UNIEWINNIENIE SZANTAŻYSTKI. 


Poznań. Sąd Apelacyjny ogłosił wy- 
rok w głośnym procesie ji Lewan- 
dowskiej, skazanej na jeden rok więzie- 
nia za usiłowane szantażowanie wielu 
osób przez rozsyłanie anonimów. Sąd A- 
pelacyjny, uznając winę Lewandowskiej, 
zastosował przepisy nowego «kodeksu 
karnego i uwolnił oskarżoną od kary. 

—U-- 


GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW. 


Berlin. W pruskich zakładach kare "1 


nych w Bielefeld, Vesermunde, Gross* 
a: i Bergerdorł wybuchł strajk gło- 
owy. | 


niowie protestują przeciwko nowym za: 
rządzeniom, wprowadzającym obostrze- «+ 
nia regulaminu więziennego. 


O. z całego Pomorza, ` 


Skazani na kary twierdzy więź: - 


=. 
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łdeć w hołdzie swem Patron 


Wczoraj tutejsze SMP obchodziło| Pana Boga. Chór im. OPEN 
swoje święto z okazji dnia Patrona|pod batutą p. Ernsta odśpiew al „Ave 
młodzieży św. Stanisława Kostki. Maria”, poczem członek Stowarzysze- 

Młodzież, rano o godz. 7,50 wysłu-|nia p. A. Cyrklaff wyglosił deklama- 
chała uroczystej Mszy św. w kościele| cję o św. Stanisławie Kostce. 
parafjalnym, którą odprawił patron Referat o św. Stanisławie wygłosił 
Stowarzyszenia ks. Mówiński, w ygla-j Kamiński Jan. Po referacie nastapi- 
szając też piękne kazanie. Podczas ło przyjęcie 15-tu nowych kandyda- 
Mszy św. wszyscy członkowie przy-|+5w. którym, po odebraniu przyrze- 
stąpili do Komunji św. czenia. wręczono odznaki Stowarzy- 

AKADEMJA. szenia. Po przemówieniu protektora 

P ładnino zodz Abr W pi 'knjelk57 prob. Zakrysia, odbierającego 

A saae T AA j- (przyrzeczenie, chór im. św. Grzego- 
pdekórow zak salce Wikarjówkj ocTi rza odśpiewał „Hymń Pomorza” a or- 
ża się akademija PERY zadzwycza) kiestra odegrała parę utworów. 
licznym udziale gości. ; 

Na akademję przybyli: sekretarz; 
jeneralny Kat. Zw. Młodzieży ks. prof. 
Żynda, protektor Stowarzyszenia ks. 
prob. Zakryś, ks. Wielewski, p. burm. 
Schwarz, przewodniczący Rady Miej- 
skiej p. dr. Piotrowski, p. dr. Podla- 
szewski, em. insp. szkolny Reiske, i 
wielu innych. 

Akademję zagaił patron Siowarzy- kromi l : 
Mówiński pochwaleniem| no dzień św. Stanisława Kostki. 


i | Hat 
Następnie deklamację wygłosił p. 
. z 8 5.* 1494 
Jakielaszek a p. Rzeczewski W. wy- 
głosił referat pod tyt.: „Podajcie nam 
bratnią dłoń..* Referat nagrodzony 
został hucznemi oklaskami. 
Akademję zakończono odśpiewa- 
niem zwrotki „Boże coś Polskę”. 
Skromnie, ale uroczyście obchodzo- 
szenia ks. 


mamio an memi TZ A 
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Swieto Niepodległości w Wabreśnie 


OBCHÓD W WĄBRZEŹNIE | Podczas zbiórki odczytano okolicz- 

, |nościowe rozkazy z Komendy Głównei 

Dnia 11 bm. o godz, 8.30 odbyła SIĘ |oraz Komendy Powiatowej P. P., po- 
uroczysta Msza św. dla Szkół miejsco | -zem odbył się apel poległych policjan- 
wych. Po Mszy św. dzieci szkół pow- | tów, Następnie p. poldkomisarz Szmyt- 
szechnych żeńska i męska udały się Na |kowski wygłosił przemówienie okolicz- 
salę p. Klimka, gdzie odbyła YE aka" | nościowe w związku z ośólnem świętem 
demja, na program której złożyły się de- Odzyskania Niepodległości oraz święta 
klamacje uczennic i uczniów. Policji. P. Komendant zakończył swe 
: przemówienie okrzykiem na cześć Rze- 
UROCZYSTOŚCI w GIMNAZJUM. czypospolitej, ire Mościckiego 
Po uroczystem nabożeństwie odpra- |oraz Pierwszego Marszałka J. Piłsud- 
wionym przez ks. prefekta Brejskiego. | skiego. | 4 i 
odbył się w auli gimnazjum „Poranek“ Okrzyk ten zebrani na zbiórce poli- 


celem uczczenia 14 lecia odzyskania |cjanci powtórzyli trzykrotnie. „Dodać 
Niepodległości państwa. Poranek roz-|trzeba, iż Posterunek był b. ładnie ude- 


korowany flagami, zielenią i portretami 
P. Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. 


OBCHÓD W LEGJONIE MŁODYCH. 

IW piątek, wiecz. we własnej świetlicy 
urządził Legjon Młodych wieczornicę 
wewnętrzną ku czci święta Niepodleś- 
łości. 

Wieczornicę zagaił w obecności 20- 
tu członków komendant Z. Wachowiak, 
poczem po odśpiewaniu zwrotki „Pierw- 
szej Brygady“ p. Zienkiewicz M. wy- 
głosił deklamację pod tyt. 11 listopada. 
Piękny referat o 14-tej rocznicy odzyska 
nia Niepodległości wygłosił sekretarz 
Legjonu p. Kruszczyński, Odśpiewaniem 


poczęła orkiestra odegraniem Hymnu 
narodowego. Następnie deklamację p. t. 
„Nad mogiłą żołnierza”  Kwiecińskiej 
wygłosiła uczennica kl. II Malinowska. 
Później przemówił p. prot. Brzostowicz, 
który wezwał młodzież do wspólnej pra- 
cy dla dobra państwa, gdyż jak powie- 
dział Marsz. J. Piłsudski „Skończył się 
wyścig krwi, a rozpoczął wyścig pracy". 


Następnie orkiestra odegrała „„Krew- 
ki mazur“ Lewandowskiego, a Zakryś 
uczeń kl. VI wygłosił wiersz Lubortow- 
skiego p. t. „Szary Żołnierz”. Następnie 
Pieńkowski ucz. kl. VII wykonał przy 


dni aia pio | z ) 
zarazączyrię "Ag ARE] 320 | zwrotki „Boże coś Polskę" zakończono 
Potem przemawiał Rojek Ste-; WĘCZOTNiCĘ. 


WCZORAJSZY OBCHÓD. 


Obchód ku czci rocznicy Niepodle- 
głości odbył się w mieście naszem w 
iniu wczorajszym. — 

O godz. 10-tej rano zebrały się orga- 
nizacje p. w. i'w. È, towarzystwa spo- 
łeczne ze sztandarami na Rynku. 

Raport od Komendanta oddziałów 
p. podporucznika Neumana odebrał p. 
Starosta Kalkstein, przewodniczący Ko- 
mitetu p. w. i w. f. w towarzystwie Kom. 
p. w. i w. Í. p. por. Kuliszewskiego i wi- 
cestarosty p. Cwinarowicza. 

Po raporcie udano się przy dźwię- 
kach orkiestry Związku Strzeleckiego 
do Kościoła, gdzie odbyła się uroczysta 
Msza św. 

W głównej nawie, przed ołtarzem 
zasiedli członkowie Komitetu Obywa- 
telskieśo z panem Starostą Kalksteinem 
na czele. 

Mszę św. odprawił ks. prob. Zakryś 
który również wygłosił piękne kazanie. 

Na zakończenie uroczystości kościel- 
nej odśpiewano zwrotkę „Boże coś Pol- 


łan uczeń kl. VIII który zakończył o- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej, 
Prezydenta i Marsz. J. Piłsudskiego. 


Później nastąpiła deklamacja p. t. 
„Na Kresach" którą wygł. Szymula Julj. 
ucz. kl. VIII Następnie orkiestra ode- 
grała „Menueta” (Paderewskiego, a Żu- 
ralska ucz. kl. II wygłosiła deklamację 
p. t. „Jakże nie kochać tej ziemi?”. 
Następnie chór gimnazjalny wykonał 
pod batutą p. Steinerta „Do pieśni” 
Hientzego, a p. Steinert wykonał z a- 
kompanjamentem p. Kątnej „Caratina'”' 


Raffa. 


Później korzystając z uroczystości p. 
dyr. Bulanda wręczył uczniom legity- 
macje „P. O. S." iP. O. S. zdobyło 13 
uczniów. Na zakończenie uroczystości 
odśpiewano „Rotę'* Konopnickiej. 

Trzeba zaznaczyć że „Poranek“ zo- 
stał urządzony przez samych uczniów, 
a wypadł bardzo podniośle. 


ŚWIĘTO POLICJI. 


Dnia 10 bm. o godzinie 8-mej — na |skę* — 
tutejszym Posterunku Policji odbyła się DEFILADA. 
zbiórka posterunkowych P. P, Zbiórkę Po nabożeństwie odbyła 
przeprowadził osobiście komendant P. |Marsz. Piłsudskiego defilada 
P. p. podkomisarz Szmytkowski. 


się w ul. 
oddziałów 
biorących udział w uroczystości. 


GŁOS WĄBRZESKI 


Defiladę odbierał p. Starosta Kal- 
kstein z. p. Kom. p. w. i w. f. por. Ku- 
liszewskim. Dziarska postawa oddzia- 
łów wywołała ogólny zachwyt. 


AKADEMIJA. 


Po defiladzie odbyła się w przepeł- 
nionej publicznością sali Kina „Słońce 
akademia. 


Akademja rozpoczęła się śpiewem 
chóru szkoły powszechnej męskiej i de- 
klamacją ucznia tejże szkoły. 


Referat o święcie Niepodległości wy- 
głosił p. prof. Kluska, który na zakoń- 
czenie swego referatu wzniósł okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej, Prezydenta 
i Marszałka. Okrzyk ten z entuzjazmem 
powtórzono. Następnie orkiestra gim- 
nazjalna odegrała utwór „Krewki Ma- 
zur”, Lewandowskiego. 


Piękną deklamację pod. tyt.: „Nad 
mogiłą żołnierza” wygłosiła uczenica 
II kl. gimnazjum Malinowska ,poczem 
znany chór „Lutni” pod batutą p. em. 
insp. Reiskego odśpiewał dwie pieśni. 
Orkiestra gimnazjalna odegrała „Me- 
nuet” Paderewskiego, a uczeń gimna- 
zjalny klasy VI Zakryś wygłosił wiersz 
pod tyt.: „Szary żołnierz”. 


Pod koniec akademji odśpiewano z 
stowarzyszeniem orkiestry „Rotę”, 


Scena w sali była pięknie udekoro- 
wana portretami P. Prezydenta, Marsz. 
Piłsudskiego, wstęgami o barwach na- 
rodowych i zielenią. 


W Kowalewie 


W dniu ii listopada 14 łat minęło, jak ziemie pol- 


skie uwolnione z kajdan tylułetniej niewoli, podniosły 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 14 listopada 1932 roku 

BRE MEIRA ET! BW DATY). AST 
— Wysokie odznaczenie. P. magi- 
ster praw J. Cwinarowicz, wicestaro- 
sta powiatu wąbrzeskiego, otrzymał 
dekretem p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Srebrny Krzyż Zasługi za wy- 
jątkowo gorliwą i owoną pracę w ad- 
ministracji państwowej. 


Panu Wicestaroście składamy z o- 
kazji tej nasze serdeczne gratulacje. 
Redakcja, 


— Wieczorek Legjonu Młodych od- 
był się w sobotę 'wiecz. w _ lokalach 
p. Szymańskiego. Wieczorek zaszczycili 
swą obecnością pp.: burm. Schwarz, 
naczelnik Urzędu Skarb. Grzywacz, za- 
stępc. nacz. Urz. Skarb. Neusser, kier. 
Szkoły Nałęcz, major Bigocki i wielu in- 
nych gości, którzy bawili się do późnej 
nocy b. ochoczo. Do tańca przygrywała 
orkiestra p. Szymańskiego. 


z powiatu 


— DQsieczek. (Kradzież motocyklu). 
W nocy z dnia 27 na 28 października 
br. skradziono L. Mellerowi, kier. szko- 
ły w Osieczku z zamkniętej ubikacji mo- 
tocykl. Rano po stwierdzeniu kradzieży 
poszkodowany udał się za śladem na ro- 
werze i jadąc przez Dębowąłąkę, Nie- 
dźwiedź, Wałyczek, Ludowice — za- 
trzymał się na łące pod Ryńskiem, gdyż 
tam zgubił wszelkie dalsze ślady. To na- 
prowadziło go na myśl, że złodziej mu- 
siał go ukryć gdzieś na owej łące, tem- 


wysoko. zwycięski znak Orła Białego i odetchnęły wol-| bardziej, że sprawca kradzieży nie mu- 


nością. To też społeczeństwo tutejsze, 
kie znaczenie dziejowe tego dnia, 


bardza 


uczciło go w sposób 
9,50 zaczęły 
gromadzić się przed Magistratem tutejsze organizacje i 


uroczysty i podniosły. O godz. 
towarzystwa ze sztandarami, aby wziąć udział w uro- 
czystem nabożeństwie. Pochód otwierała orkiestra SMP 
za nią długim szeregiem maszerowała szkoła powszech- 
na, dalej organizacje urzędnicze, przysposobienia woj- 


skowego i inne. Uroczystć nabożeństwo odprawił ks. 


Knitter. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. prob. 
Puppel. Po nabożeństwie pochód przeszedł ulicami mia- 
sta, poczem na rynku przemówił do licznie zebranej 


publiczności burmistrz p. Kiichler, wskazując na wiel- 
kie znaczenie historyczne tego dnia w dziejach naszej 
Ojczyzny, wzywając na koniec wszystkich do pracy 
wytężonej nad utrzymaniem w całości ojczystego kra- 
ju. Przemówienie zakończył wzniesieniem okrzyku na 
cześć Najjaśniejszej 
Marszałka. Chór 
p- Ignatowskiego pieśń o ziemi ojczystej. Następnie po- 


Rzplitej oraz Jej Prezydenta 


„Moninszko” odśpiewał pod batutą 


chód udał się na Plac Wolności i rozwiazał sie przed 
Magistratem. Wieczorem o godzinie 7-ej odbyła się 
uroczysta akademja na sali Hotelu Polskiego. która 
publiczność wypełniła po brzegi. Akademję rozpo- 
czął p. burmistrz, witając licznie zebranych, wyra- 
żając radość z powodu tak licznego udziału. Nastep- 


nie przemówił do zebranych kier. szkoły p. Gierszewski, 
który przedstawił obecnym dzieje walk o niepodległość 
podczas wojny światowej, wykazał wielkie zasługi Mar- 
pca Piłsudskiego w tej walce, oraz omówił znacze- 
nie tego historycznego dnia nietylko dła Połski. ale 
dla całej Europy, która odpowiednio 
bohaterskość Narodu Polskiego. 


umiała ocenić 

Dalej wezwał p. kie- 
dla idei, do słażby dla 
ducha, do podjęcia pracy społecznej, mającej na celu 


rownik wszystkich do służby 


zabezpieczenie narodu polskiego przed grożącem nie- 
bezpieczeństwem ze strony naszego najzaciętszego wro- 
Okrzykiem na cześć Rzplitej., Jej Pre- 
Marszałka zakończył p. Kierownik 
przemówienie, a publiczność nagrodziła treściwe i rze- 
czowe wywody hucznemi oklaskami. 
gram akademji złożyły się 
który batutą p. 
udanych 


ga z zachodn. 
zydenta i swe 
Na dalszy pro- 
chóru szkolnego, 
kilka 
deklamacje dzieci szkolnych, 
z pomiędzy których szczególnie wyróżniała się uczeni- 
ca Il. klasy Zaremska. Prawdziwą niespodzianke spra- 
wił wszystkim chór męski ..Moniuszko*, 
wał pieśń 


występy 


pod Ignatowskiego odśpiewał 


dobrze pieśni, 


który odśpie- 
„Wizja Szyldwacha* z takiem 
siłą, że wprawił wszystkich w zachwyt. 


uczuciem i 
Przyznać trze- 
ba, że chór „„Moniuszko** świetnie się wyrobił, dzięki 
pracy dyrygenta p. Ignatowskiego, robiąc wielkie po- 
stępy. Szczególnie wyróżnił się doskonałym głosem p. 
Adamczak. Także Szkoła Rolnicza Żeńska wystąpiła 


doceniając wiel-|siął jechać, lecz stale go prowadził, co 


również zdradzały ślady. Po dłuższem 
uporczywem poszukiwaniu poszkodowa* 
ny motocykl odnalazł, był bowiem ukry- 
ty pod jednym z krzaków i nakryty sia- 
nem. Zaznaczyć trzeba że L. Meller przy 
pomocy miejscowych ludzi wykrył i 
sprawcę kradzieży, o czem nieomieszkał 
zawiadomić policję w Ryńsku. 

Sam zaś wsiadł na zupełnie nieuszko 
dzony motocykl i wrócił do domu, wzbu 
dzając ogromną sensację swym energi- 
cznym wyczynem. 

— Ostrowite. (Wypadek kolejarza). 
W dniu 9 bm. wiecz. hamulczy kole- 
jowy Ignacy IKlanowski z Kowalewa 
wypadł na stacji Ostrowite pod pociąg. 
Koła pociągu ucięły Klanowskiemu le- 
we przedramię i stopę. Klanowskiego 
odwieziono natychmiast do Torunia. Na 
ten temat obiegają różne fantastyczne 
pogłoski, m. in. jakoby Klanowski zrzu- 
cony został przez złodzieji węgla pod 
pociąg. Śledztwo w sprawie wypadku 
prowadzą władze policyjne i kolejowe. 


— Ostrowite, (Założenie Koła B. B. 
W. R.). Onegdaj odbyło się w sali p. 
Maczkiewicza zebranie organizacyjne 
Koła Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem. Na zebranie przybył kierow- 
nik sekr. pow. BBWR. p. Kornacki, czło- 
nek Rady Pow. BBWR. p. Górski z Go- 
lubia oraz około 50-ciu miejscowych go- 
spodarzy, których powitał kierownik 
szkoły p. Brzeziński. Po przemówie- 
niach pp.: Kornackiego, Górskiego oraz 
Brzezińskiego postanowiono. założyć Ko 
ło BBWR. Do zarządu wybrano pp.: 
Brzeziński — kier. szkoły prezes; Smie- 
tana Józef — wiceprezes; Władysław 


ze swemi produkcjami. Uczenice pod batutą p- Oliń- Golasiński — sekretarz; Juljan Maczkie- 


skiej odśpiewały bardzo ładnie dwie pieśni, z których 
jedną nłożyła p. Fietkówna i skomponowała melodję 
do niej, pod tyt.: „Hej, rodacy". Bardzo dobrze wv- 
padły także deklamacje uczenic tejże szkoły. zyskując 
liczne oklaski. Podczas całej akademji przygrywała 
orkiestra K. P. W., której należy się podziękowanie 
za bezinteresowny udział we wszelkiego rodzajn impre- 
zach narodowych. Po wyczerpaniu programu zakoń- 
czył akademję p. burmistrz dziękując zebranym jesz- 
cze raz za liczny udział, 
państwowa znajdzie coraz więcej zrozumienia wśród 
społeczeństwa, poczem wspólnie odśpiewano jedną zwrot- 


kę Roty". 


RET BRE ARETY STREEP SETCE STYK? EE EE 


Rozpowszechniajcie 


Mos Waimes” 


wicz, skarbnik. Do Koła zapisało się o- 
koło 40 członków. Zebranie zakończono 
okrzykiem na- cześć Rzeczypospolitej, 
Jej Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego 

— Sokoligóra. (Nieszczęśliwy wypa- 
dek). Onegdaj wieczorem samochód Na- 
taliosa Nusbauma z Dobrzynia, chcąc 


wyrażając nadzieję, że idea wyminąć furmankę, skręcił nagle w le- 


wo tak, iż jeden pasażer samochodu, Ro- 
sen Alukem przyciśnięty został do drze- 
wa. Alukem, który ma zgniecioną klat- 
kę piersiową, odwieziony został do To- 
runia. 


— Książki. (Teatr niemiecki), W nie- 
dzielę 6 bm. w sali p. Ploetza odbyło 
się przedstawienie teatru niemieckiego 
z Gdańska. Przedstawione były dawne 
tańce. Gdański teatr jeździ po Pomorzu 
polskiem. — Czy to potrzebne??! 


CENY ORJENTACYJNE ZA ŚWINIE BEKO- nietuczne, dobrze name, dBi > 
Straszna katastrofa || Warszawie NOWE ZA CZAS OD 11. 11. DO 18. 11.32. || miernie odżywione . - . . « > Ki 
d) JAŁOWICE: 
Warszawa, 14. XI. (Pat). Wczoraj. Pod murami zawalonej ściany zgi-| Komisja notowania cen przy Pomorskiej lz- | | wytuczcne, pełnomięsiste A- std 
w niedzielę około godziny 6,30 rano, „p Flis Antoni lat 55, Flis Teofil lat|by Rolniczej podaje następujące ceny orjenta- toczne, mięsiste EMO AAEN 
w Warszawie przy ul. Kroc hmalnej |3 Flis Bronisław lat 24, Flis Wacław |cyjne za świnie bekonowe loco stacja załado- | - oe Fżywiace:. j 3—9 
nr. 57 wydarzyła się katastrofa w a 18, Dadej Jan lat 59, Nowak Lud- |wania, obliczone na podstawie ostatniego noto e) MŁODZIEŻ: | 
wiełkich rozmiarach. Obok domu nr.|wik lat 40, Gurgiel Dawid lat 65, Gur-|wania za bekony w Angli, z uwzględnieniem H dadcak wd Wiadą 35—42 
57 pod nr. 59 znajduje się browar Ha-|giel Lejbus lat 20, Cieśliński Czesław |kosztów przerobu, handlowych, transportu itp. N CIELĘTA: 

berbuscha i Sc hielego. Ściana szczyto- |lat 29, Cieśliński Józef lat 40, Kalina] Za świnie II klasy: o wadze od 80 do 85 kel il najprzedniewze cielęta, wytw 76—80 
wa tej posesji, której wiązadła i cegła| Marjanna lat 26, Łysakow Aleksan-|zł, 78 do 82 za 100 kg. żywej wagi. psk grę ię ja 63—72 

uległy zbutwieniu, pod naporem zło- |dra lat 51, Gombińska Ł aja lat 30, No-|  Zaświnie II klasy: o wadze od 80 do 85 kg.|3 miernie odżywione . . . 


żonych iam olbrzymich zapasów jęcz- 
mienia runęła, padając na sąsiedni 


wak Janina 5 mies.. Kalina Halina 
I i pół roku, Gelner S. 1 rok, Gombiń- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Nr. 133 


U. ŚWINIE (tuczniki i). 
pełnomięsiste od 120—150 kg. 


oraz o wadze od 95 do 100 kg zł. 74 do 78 za 
100 kg. żywej wagi. 


— 


mały drewniany parterowy domek.|ska Ruchla lat 3, pozatem 1 osoba nie-| Uwaga; Świnie bekonowe, są to świnie bia-|  żywei wagi. . - - 00—120 kg. 
przygniatając go masami cegły i jęcz- ustalonego nazwiska. łe, pełnomięsne, nie zanadto przetłuszczone ! i pw od t £. i 10—112 
Cztery osoby ciężko ranne prze-|n: W WAD 2 130Ć400 6 
wierni y VALET] a e AE Ap p L D nie uszkodzone. i ] | 3 pełnomięsiste od 80—100 kg 10-108 
Pierwszy o katastrofie zaalarmo- wiezione zostaly do toki a "1. s Cena odnosi się do zwierząt nie napasio- żywej wagi. >. « * o t 15 98—100 
wał posterunek szkoły policyj jnej. cha a mianowicie: Babicki Jan lat 70.|nych. . mięsiste świnie ponać 80 kg. 100 


znajdującej się naprzeciwko miejsca 
wypadku. 


Babicka Agnieszka lat 61, Sarma A- 
leksander lat 20, Gurgiel Chaim lat 25. 
Warszawa, 14, XI. (Pat.) Do poda- 


Za świnie dostarczone bezpośrednio do be- |5 maciory i późne kastraty . 


koniarmi ceny orjentacyjne są o 5 proc. wyższe. 


Na pomoc pospieszyli natychmiast i 
uczniowie szkoły policyjnej, dzięki nej listy zabitych przez katastrof | m ABGGABDBDDDADOGOO 
którym zdołano uratować kika osób je Wa jesze ze Kalina W łady sław TARGOWISKO s i 4 5 
oraz czworo rannych, których natych-| lat 20. MIEJSKIE 
miast odesłano do szpitalów. SEFUE FEO JOSIE ELASTE o OWAD R Poznań, dnia 11 11 1932 r, 

Na miejsce wypadku pospieszyły|SILNA ZWYŻKA CEN BEKONÓW W a) WOŁY: L. 
natychmiast zaalarmowane władze LONDYNIE. RZ KOGECI Pa ST ° 
bezpieczeństwa, jako też straż ognio- Londyn. (Pat.) Jako bezpośredni sku- zp S AAE e RTF 
wa. — W chwili obecnej akcja straży | tek ograniczenia przywozu bekonów o b) BUHAJE: BBDBBBBBABBABSSCE 
ogniow ej wą. 20%, cery bekonów w Londynie bar- |1. wytuczone, pełnomię-iste . 54—55 pS 

Dotychczas wydobyto z pod gru-|dzo silnie zwyżkowały. Bekony holen-ļ|2 tuczne, mięsiste . . .. .. ELTA beari a , 

y à í 5 a derskie i wii dni ły si y i], |3 nietuczne dobrze odżywione 42—45| Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 
zów 18 trupów. erskie i polskie podniosły się o $ shil. |; acne ody Ben i e EN 

Ogółem domek zamieszkało 51 0-|na centnarze, dochodząc do 50 sh. zaj c) KROWY: Mega Bolesława Szczuki — Reda „p = r 
sób, 17 nazwisk ustalono, jedno nie-|cetnar. Również ceny innych bekonów |, wibiłoch E EAP pi go—gg | dzielny: Alfons Szczuka, ąbrzeźne, s 
seti stosunkowo zwyżkowały. tuczne, mięsiste . 4h 48—54 Mickiewicza 1. 
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uznali za znakomite i nieustę- 


M EE 


pujące pod względem jakości 


piwo Browar iriad 


wyniki osiaga ten 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 15 listopada br. o godz. 10.30 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ottona 
Hinza w Wąbrzeźnie: 

szaię żelazną i maszynę do drutowania, 


2006/32 
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kto gra w kolekturze e Główczewski, kom. sąd. w | ą 
e PRZETARG PRZYMUSOWY. |} Drogerja „FLORA“ 
c ? 2 
Głosu wW brzeskie © Dnia 15 listopada br. o godz. 4 po poł. sprze- R ZZOZ r 
| dawać będę w drodze przetargu przymusowego 4 ; 
Wąbrzeźno-Pomorze e ee aria za gotówkę w mojem Az na mydła 1 artykuły do prania w: 
Zamiejscowym wysyła się odwro- radjo-odbiornik, proszę skorzystać z okazji 
tną pocztą Konto PKO. Nr. 204.252 Główczewski, kom. sąd. w Wąb.zeżnie. B. GAWRYCH 
PRZETARG PRZYMUSOWY. r 
PRZETARG PRZYMUSOWY | Zginął 4. pola 16 listopada bè o godi. 10 peed pok pra |] RZnek 39 WĄBRZEŹNO Rynek 20 
Dnia 16 listopada br. o godz. 3 po poł. sprze- TWO W OROI PEE PEYO ego 
dawać będe w drodze przetargu przymusowego m OROS dającemu za gotówkę u p. Stanisława ; 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bernarda i| pies szpic Tesar w Książkach; 332/31 d 
Aleksandry Jaranowskich w Osieczku: 2179/32) wabi się Kuka, O odda- 2 krowy. i Ar; Pa A Ry | ji 
sanie, maszynę do krajania buraków, źrebaka, nie ża wynagrodzeniem Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. || Podniesiesz wydatnie dochody z ziemi, i c 
% sąsieka żyta, 6 warchlaków, byczka, macio- uprasza PRZETARG PRZYMUSOWY. sadząc drzewka owocowe | 
rę, 3 pia wagę ną owane PoE | Jan Murawski Dnia 16 listopada br. o godz. 11 przed pol. |i Wyborowe drzewka | 
Taa EEE om. sąd. w Wąbrzeźnie, | skład poreelany sprzedawać oe w drodze przetargu p taca e- i krzewy ozdobne w cenie: i a 
| ; jwiecej dającemu za gotówkę u p. Ksawerego j t 
PRZETARG PRZYMUSOWY. | $o najwięcej dającemu za gotówkę u £o || jabłonie pienne 1,60 zł t 
Nik ia Maadi TY doak m Dit pat | EATEN | i ya  Deutschmanów w Książkach: 2087/32 | śliwy pienne : z) 1,59 zł z) C 
sprzedawać "st w drodze „abe pei nereik, Í / a Ti regaiy, 1 wage stołową, 10 krze. || ortechy włoskie, grusze i wiśnie 230 zł j 
o * oe Ke aeg za gotówkę: 1991/32 W; 7 ; __Główczewski, komornik sąd. w Wabrzeźnie | Ceny zniżone! Ceny_zniżone! | tz 
ompl. sypialnie, ZEL poleci c = 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, PIECZĄTKI | ur LIC Y T A CJAPRZYMUSOWA. wory were s* mme se sl 
__ Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie maas 4 A | Dnia 18. 11. 32. o godz. 10 sprzedawać będę naj- il a 15 wybudowanie po ałyczyk w 
0:7 więcej dającemu za gotówkę u p. Pauliny Born-j_ E z ŁZE ( 
-P R ZETARG PRZYM U so WY Y  późnegę 0 zaj | stein w Golubiu ul. 17-go Stycznia 71050 32 n A 
paia 15 paa = o godz. 9.45 przed poł. | wadczukone 54, 1 metalowe większą ilość towarów krótkich, galanteryjnych, M Gy WT NSARE - Wo GS : 
zin nd di k nglir pi ip r» szyldy 4 dd zlej naczynia oe zejść mate amd z - k i pa 
ów g aj FABEŻĄ | firm. zapraw itd. oraz większą ilość mebli i radjood- 
trudy Ogińskiej w Wąbrzeźnie, Rynek: . 2186/32| "4 eana À biornik 3 lampk. kompl Drzew LĄ OWOCOWE 
10 kapeluszy damskich, prio eS l * ; | pa 
(—) Główczewski, kom. sądowy w Wąbrzeźnie. — i Ba a > A AA TJ Ek 2 aN s 
PRZETARG PRZYMUSOWY. a E h Oa CEDI LŚ, | 101007 R EA | a 
Dnia 15 listopada br. o godz. 3 po poł. sprze- dawać będę w é Paro egzekucji Errek Pozo. i Powiatowa Szkółka drzewek Í te 
ae r Ati aE E TRAN J |mnistt Kowalewo najwięcej dającemu za go-|| w Okoninie pow. Grudziądz Pomorze. | ni 
v ąc óv ówkę: 1485/32 i ` T 
Nitza x kb nym 1938/32 4 pasy parciane, 2 pasy skórzane i sikawkę e: i Cenniki na żądanie bezpłatnie | 
latiormy i konia, t a s żarną. | 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie TEESE KAE ‘Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie. 
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w którym jedynie godny następca Rudolfa Valentino — Jose Mojica i Konchita Montenegro zachwycają piękną grą. 


Jako drugi awanturniczy dramat w 12 wielkich aktach pod tytułem 


st 

ra 

W roli głównej Jan Stiiwe, Alfred Abel i R. de Signora Hra bia Ga „stał ii z 
pi 

p 


Kasa otwarta jest na pół godziny przed rozpoczęciem 
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HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Następny program „Kobieta, która się śmieje" z Batycką 


